„ Cut is both ways ”

Nie zdradzę ust Twoich
Bom sam ułożył je we własne imię

Na wzór i podobieństwo Troi 

Nie zasługując tym nawet na kpinę

W oczach innych nie zdradzę dłoni Twoich

Bo tylko one tak kurczowo 

Mogą trzymać…jak miecz ten w zbroi

Ubierając w ciepłotę

Kolorową…

Nie zdradzę stop tak małych

Delikatnością powleczonych

Jak mech na murach omszałych

Jak dla mnie…

Zniewolonych

I tylko słowem mogę zdradzić

Bo cóż poradzić mnie smutnemu

Tyle wszak twarzy spotkanych

Nazwanych podobnie przecież 

Po twojemu

„O – NA”

